CENA: 


Pojedynczy egzemplarz 2 
w Krakowie, 


Da prowincyi : w Kró- 
lestwie Polskiem 


hai. 


Prenumerata miesięczna 
dla Krakowa: 


Z odnoszeniem 
bez odnoszenia ... . 
a Prowincyi i Król, 
Polskiego 


Dymisya gabinetu dra Seidlera. |:: 


a 7 s a, 


Kraków, środa 24. 


sięw ai DLL AKI 


Y KURY 
KRAKOWSKI 


WYCHODZI. CODZIENNIE 
NIE WYŁĄCZAJĄC NIEDZIEL I ŚWIĄT 


4 am rp — spazma = => w 


Powodem dymisyl opozycyjne stanowisko Polaków 


Telegram c. k. Biura korespondeńcyjnego. 


Wiedeń, 23. lipca. 


+ - 
Wiener Z. iung’ ogłasza następujące pismo 
„aŃCZNE cesarza: * 


Kochany drze Seidler! 


P owołując się na ukształtowanie się sytuacyi 
Parlamentarnej, przedłożyłeś Mi pan prośbę o 
Mienie go z urzędu, do której to prośby 
Przyłęezyji się inni członkowie gabinetu. 
o. Użąsgduieniu tej prośby wskazałeś pan, że 
ule spodziewasz się pan już żadnego wyniku$po 
tałoganiach pańskich, podjętych w celu zape- 
Wlenia większości w izbie posłów dla koniecz- 
państwowych, że mianowicie trudności le- 
żą wyłącznie w pańskiej osobie i w stosunku pa- 
na do jednego stronnictwa politycznego, które 
wobec konieczności państwowych nie zajmuje 
odpornego stanowiska 4 raczej byłoby gutowe 
Dz | inny rząd, mający ten sam ogólny kie- 


Śmierć krwawego” cara. 


Kraków, 28. lipca. “s 


Były car Mikołaj nie żyje.. Padł on w Jeka- 
terynburgu, rozstrzt.any z rozkazu sowietu u- 
ralskiego, który obawiał się rzekomo, aby zbli- 
żające się oddziały czesko-słowackie nie przy- 
Wróciły mu wolności ruchów i czynów. 
gi: nie zapobiegło tej-katastrofie b. cara. za 
: órym wstawiał się gorliwie, lecz daremnie u 
ae bolszewickiego zgładzony już również 

„AR ambasador w Moskwie, hr. Mirbach. 
3 tagiczna Śmierć pułkownika Romanowa 
= M MU ola nigdzie, nawet wśród jego byłych 

w rosyjskich poddanych, głębszego żalu. 
ma E „odszedł ze Świata człowiek, z którego 

i wiążą się tysiące szubienice, kazamaty 
ak orgi bojowników wolności, krew niewinią- 
= mepa całymi strumieniami. Car padł 

s „kulami rządu bolszewickiego. Oznacza to 
nni: ofiar Jego despotyzmu, iż krwawe 
w a ESEE e lęk 1 postrach, zasłaniające so- 
Z. AA się db Rosyi promienie wolności 
E, RA oen niepamięci, przynosząc ulgę 

ai wiaśnie. jż już nie wróci 

ar nie miał na i i i litości, Ii 
Tole aAa nad ofiarami swemi litości, li- 
iet nie halzie mu tow " „es 
Ay A eA j arzyszyć w jego po- 
=, T ę ZE współczucie kie- 
186; chwili werzas i - 
inoan u co najwyżej będzie, w 
Ri *'e] po cazze wdowy, b. księżniczce 
tej Aleksandrze, któr j f 
znajduje «ie Dad. a. chora podobno, 

T Je się w otoczeniu rodziny w dalekim To- 

Sku nie wiedząc nawet może, jaki 1 + 
kał jej męż::, PZW. 
tej Pawet tej pociechy, że pamięć 
m e małżonka otoczy aureola bo 
ak FA 4 A ; „4? . . 

życie jego bowiem, jak į śmierć 


ły É 
Y wolne ud wszelkiego herolznu, Nie 


aterskości. 


. Wśród tych okoliczności widzi pan sam w u- 
stąpieniu pana założenie zadowałniającego wy- 
jaśnienia sytuacyi parlamentarnej. 

Jakkdlwiek przychodzi mi ciężko zrezygno- 
wać 2 -pańskiej dłuższej czynności na stanowi- 
sku, które pan wśród najcięższych stosunków 
piastował ku Memu najpełniejszemu zauowole- 
niu, nie mogę nie uznać patryotycznych wzgle- 
ów. któremi się pan kieruje 

Mając zamiar, aby kierunek, za którym pan 
szedłeś. utrzymać we współdziałaniu reprezen- 
tacyi ludu, przy zachowaniu pełnego zaufania 
stosunku do tych grup, które są skłonne wy- 
stępować za potrzebami państwa, widzę się prze- 
to zmiewolony przyjąć w łasce dymicyę całego 
gabinetu i polecam temuż gabinetowi, aby aż 
-do utworzenia nowego, rządu. prowadził. dalej 


| sprawy. 


Eckartsau, dnia- 22% lipca 1948. r. . l 
. Karol wł. r. 
Seidler wl. r. 


n BE] e3 "EON pgs 
* 


padł on ani jak Karoł I. w Anglii, ani jak Lu- 
dwik XVI. we Franeyi, jako przedstawiciel bro- 
nionej przez siebie przed trybunałem rewolucyj- 
nym idei. Stracono go, jak się traci niebezpiecz: 
negu złoczyńcę, pospiesznie, byleby nie uszedł 
rąk rewolficyjnej sprawiedliwości. 

Wraz z śmiercią cara spełniło się też cicha- 
ezem ongi w Rosyi podawane z ust do ust pro- 
roctwo. Oto gdy w maju 1868 r. ówczesnemu 
„następcy tronu moskiewskiego, Aleksandrowi, 
urodził się syn pierworodny, późniejszy car Mi- 
kołaj. królowa Dagmara duńska dała mu w pre- 
zencie kosztowny rubin, który miał przyszłemu 
władcy Rosyi służyć zą talizman, chroniący go 
od nieszczęść. 

W parę miesięcy jaż ializman ów w tajemn: 
czy sposób zaginął, a gdy po latach wielu c: 
Mikołaj zażądał wyjaśnienia tego faktu od p- 
wnej chiromantki. i: oświadczyła mu. że przy- 
Szedł na Świat pod nieszczęśliwą gwiazdą, że 
STozi mu ustawicznie niehezpieczeństwo, OTAZ 
że największe nieszczęście oczeknje go tam 
właśnie, skąd pochodzi! ów zaginiony rubin. 

Istotnie. śmierć zaskoczyła b. cara w miej- 
Scu, wskazanem przez chiromantke. gdyż rubin 
ów wydobyto z ziemi na stokach Uralu, w po- 


' bližu Jekaterynburga... 


Historya nie zna istotnie smutniejszego ży- 
wota nad żywot cara Mikołaja II. Jako następca 
tronu o mało nie padł on w czasie podróży po 
Japonii ofiarą zamachu japońskiego samuraja. 
Tylko dzieki interwencyi ks. Jerzego greckiego 
wyszedł wówczas z zamąchu jedynie z raną w 
growie. 

Haczne uroczystości koronacyjne w Moskwie 
zakończyły się na polach chodyńskich zatra- 
towaniem na Śmierć w ścisku 5000 osób, przy 
rozdawaniu kubków pamiątkowych. 

Przyszła następnie wojna japońska. która 2%- 
chwiała , stanowiskiem wielkomocarstwowem 


ipca 1918. 


N 
OGŁOSZENIA: 4 
„Wiersz połitowy U N 
ednolemewy . .... K -—-%0 
odesłania 7 e > 150 
Kronika . « . «.. .' 3 


Drobne ogłoszenia po 
12 h. od słowa. 
Redakcya i administracya 
ulica Dunajewskiego i. 7. 
Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe: 
ul. Karmelicka l. 16. 


Rosyi we wschodniej. Azyj: a wewnątrz państwa 
rozpętała krwawą rewolucyę w latach 1904 ł 
Ə, 

Wojna światowa. położyła wreszcie kres ca- 
ryzmowi i wiełkomocarstwowemu życiu Rosył 
oraz życiu jej byłego cara. który już nie jako 
dumny, samodzierżawny monarcha. lecz jako 
skromny pułkownik Romarnowow i nędzny wy» 


gnzniec schodzi do grobu. 
z p- 3 


+ 


s * 
* 
Z życia Mikołaja Il.. 

Mikołaj Aleksandrowicz urodził się w r. 1868 
w Petersburgu, jako syn ówczesnego następcy, 
tronu i późniejszego cara Aleksandra IM. , > 

Byłego cara wcale nie można było uważać za 
wybitną osobistość. Jego własna matka wyTa» 
ziła się o nim pewnego razu: „Memu synowi nie 
brak jest ducha przedsiębiorczego, jednakże jest 
przytem melanchofijny i nieśmiały. Można mų 
powierzyć największą tajemnicę, ponieważ jesż 
w swych słowach i czynach nadzwyczaj wstrzee 
mięźliny i zawsze stara się być przewidującym. 
Zbliża się do sentymentalizmu i posiada bardzo 
silnie rozwiniętą wyobraźnię. W zakresie relię 
gijnym sprzyja namiętnie mistycyzmowi. Po- 
stanowienia swe pobiera wołno, jeżeli jednak 
na Coś się już zdecydował, to wtedy bardzo true 
dno go już od: tego odwieść”, 9 : 

Wszyscy ludzie z jego otoczenia potwierdza. 
ją opinię matki, dodając nadto, że jego trwożli« 
we i niezdecydowane postępowanie zawsze zwrą 
cało na siebie uwagę. Nie znał wcale wartości 
pieniędzy. Pewnego razu, w czasie swego poby- 
tu w Szwecyi, zakupił w jednym dniu za 80.600 
rubli starożytności, przyczem odezwał się: „Je- 
stem zadowolony, lecz z pewnością jutro znajdę’ 
jeszcze lepsze rzeczy!“ Jego adjutant hył tem 
zakupnem mocno zaniepokojony, ponieważ po- 
siadał wogóle tylko jeden czek na 100.000 rubli. 
Gdy raz dowiedział się car, że pewien żołnierz 
uratował życie carowej i następcy tronu. zawo- 
lał: „Tego dzielnego żołnierza należy odpowie- 
` io wynagrodzić!“ Na zapytanie zać, co mu o- 
srować, odpowiedział: „Dać mu zegarek lub 
100 rubli!“ Nadmienić wypada. że zegarek da- 
rowany przez cara, przedstawiał wartość co 
najmniej 3000 rubli. ba mai 

Najwięcej niepokoiła b. cara troska o care- 
wicza, którego nad wszystko kochał. Wszyscy, 
którzy cara bliżej znali, potwierdzali fakt nad- 
zwyczajnej jego obawy O syna. 


mm a W ET) 
Nauczycielstwo ludowe 
domaga sie poprawy swej 
smutnej doli. 


Lwów, 22. lipca. 

ich) Wezoraj obradował w sali ratusza lwow- 
skiego Zjazd Związku nauczycielstwa ludowe- 
go. który ujawnił poważne rozmiary niezadowo- 
lenia, żalu 1 rozpaczy, wywołanych obecnym 
smutnym stanem bytu rzesz nauczycielskich w 
kraju. G 

Obrady rozpoczęły sie o godz. 10 rano przy 


licznym udziale delegatów, wybranych na zja- 


" 


Str. 2 


4 


zdach powiatowych związków nauczycielskich 


L ri gości: delegata Rady szk. kraj. radcy dw. O- 


' kętkiego. 


zast. kom. rząd. prof. Chiamtacza. 
prezesa Tow. naucz. szkół wyższych prof. Ka- 
sprowicza, posła Diamanda i innych. Przewo- 
<niczyli pp. Nowak, prezes Zwiąsku naucz., i 
Rusin Stroński. 

Referat o postulatach nauczycielsiwa wy- 
giosił p. Smulikowski. Po dyskusii. w której 
między innymi przemawiali pp.: Diamand, Ka- 
"sprowiez, Wereszczyński, Dulebianka i in., Zjazd 
'uchwalił jednorayślnie rezolucyę, w której do- 
"maga się wegulowania płac w granicach czte- 
rech najniższych rang urzędników państwowych 


świadczeń dla konsumów, R be im i 


„NOrrY KURYER KRAKOWSKI 


obuwia i zwraca się do społeczeństwa o popar- 
cie słusznych żądań zagrożonego nedzą nauczy» 
ciełsiwa. 

Wnioski w sprawie strajku demonstracyjne 
go i w sprawach gospodarczych, odesłano do 
prezydyum. 

Po zamknięciu wiecu, ruszył przez miasto po- 
chód demonstracyjny, w którym wzięło udział 
około 500 delegatów, pod gmach sejmowy, gdzie 
przemawiał jeszcze p. Nowak, poczem uczest- 
nicy rozeszli się spokojnie. 

Dziś zjawiła się u p. marszałka kraj. deputa- 
cya Zjazdu z przedstawieniem żądań nauczy- 
cielstwa. 3 


Podział Galicyi 
zniszczeniem bBracy cesarza Franc. Józefa. 


Członek izby panów Kożmian przeciw Gzerninowi 


i Seidierowi. 


(Telegram „Nowego Kuryeru Krak."). 


Wiedeń, 22. lipca. 


(7) „Neues Wiener Tagblatt“ zamieścił w nu- 
merze niedzielnym artykuł członką austr. Izby 
panów, Koźmiana, w którym tenże oświad- 
cza, iż 


OBECNIE IDZIE PRZEDEWSZYSTKIEM O 
KWESTYĘ PODZIAŁU GALICYI 


odnośnie tak do stanowiska klubu polskiego, 
jak i do ogólnego położenia parlamentarno-ga- 
binetowego. 

Kwestya podziału Galicyi — pisze on — jest 
to punctum saliens. 

W dalszym ciągu p. Koźmian, zwracając się 
przeciw hr. Czerninowi, mówi, iż zawierając tra- 
ktat w sprawie Chełmszczyzny. rozporządził się 
õn nie swoją własnością, oraz że było to kwe- 
'styą kunsztu jasno i dalej patrzącego dyploma- 
ty zawrzeć pokój na wschodzie, nie opłacony 
kosztem Polaków. Zapowielziany podział Ga- 
licyi byłby niczem innem, jak tylko 


ZNISZCZENIEM PIĘĆDZIESIĘCIOLETNIEJ 
PRACY CES. FRANCISZKA JÓZEFA IL. 


i narodu polskiego, oraz historycznego. pisma 
odręcznego z 4. listopada 19i6 r. 

Koźmian stwierdza ponadto, iż współwinnym 
jest tu także dr. Seidler oraz zaznacza, iż umo- 
wa w sprawie podziału Galicyi stanowi mon- 
strum państwowe i dyplomatyczne, 

Jest bowiem rzeczą niesłychaną dopuszczenie 
obcych do mieszania się w sprawy wewnętrzne 
monarchii. -u 

„Dla mnie, jako dla Austryaka — pisze p. 
Koźmian — jest to głebokiem upokorzeniem. 
Nie inaczej postępuje koalicya wobec monar- 
chii. Ona też się miesza do naszych spraw aas 
wnetrznych“. Y 

Koło polskie, zdaniem p. Koźmiana, odma- 
wiając swego zaufania Seidlerowi, 

SPEŁNIA SWÓJ OBOWIĄZEK WOBEC 
PAŃSTWA, 
co się zaś tyczy hr. Czernina ( dra Seidlera, to 
autor ma wrażenie, iż zapomnieli oni o radzie 
Machiavellego: „Strzeż się stawiać ludzi w ta- 


kiem położeniu, iżby upadek twój oznaczał dla 
nich ratunek!“ 


przy trzecim podziale Polski -- Austrya 
przypadła... Galicyi. 


Krytyczne uwagi „Zeit“ o polityce polskiej. 
(Telegram „Nowego Kuryera Krak."). 


z Wiedeń, 22. lipca. 
ir „Zeit wiedeńska zamieszcza artykuł 
wstępny, krytykujący politykę polską najnow- 
szych czasów, wskaznjąc na to, iż polityka pol- 
ska za czasów Grocholskiego szła od sukcesu 
do sukcesu. zapewniła Polakom dominujące 
stanowisko w państwie i dała podstawę do sub- 
telnego dowcipu, iż przy trzecim podziale Pol- 
ski, Austrya przypadła... Galicyi. 
Obecnie w momencie, kiedy ma powstać pań- 


Wielka bitwa na Zachodzie na froncie | 


stwo polskie, niemądrze jest — pisze „Zeit — 
zaczynać od starego: „Mówię veto i ztywam 
parlament", albowiem państwo polskie jeszcze” 
nie istnieje, a los złośliwy może jeszcze wiele 
Życzeń polskich skreślić. 

„Zeit“ dająca Polakom .mądre rady“ zapo- 
miną jednak. że nie Polacy zrywają parlament 
austryacki, lecz czynią to narodowcy niemieccy 
którzy gotowi są poświęcić parlament dla... u- 
miłowanej przez nich osoby obecnego premiera. 


60 Kim 


Ataki świeżych sił koalicyjnych. 


(Telegram „Nowego Kuryera Krak.“). 


Genewa, 23. lipca. 


Bitwa, która toczy się nad Marną, posiada 
znaczenie decydujące; w ostatnich dniach roz- 
szerzyła się tak, że front wynosi 160 kilometrów 
na przestrzeni od Aisny aż po Argony. 

W walkach zaciętych, jakie rozgorzaly onc- 
gdaj na przestrzeni od Ouchy, pomiędzy Aisng 
a Marną, jakoteż na południowy zachód od Sois- 
sons, Francuzi posiugiwali się działami amery- 
kańskiemi, do których trausportu używa się au- 
tozgobilów. nowego żypu. 


Momanikat niemiecki. 
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
22, lipca. ) 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 


Grupa wojsk niem. nast. tronu: Między Aisną 
a Marną toczy się bitwa dalej z niczmniejszouą 
gwałtownością. Mimo ciężkiej klęski w dniu 20 
lipca nieprzyjaciel wprowadzając w bój świeże 
dywizye i nowe wozy pancerne, ruszył do gwał- 
townych ataków na nasze iinie. Ataki jego nie 

| udały się. Jeńcy potwierdzają, że nieprzyżaciai | 


Numer 22.4 
poniósł ciężkie straty. Także i dzień wczorajszy. | 
doprowadził ponownie do nowego sukcesu nie! K 
mieckiej broni. Między Aisną a obszarem na paí 
łudnie bd Hartennes po siinym ogniu huraganca i 
wym, rozpoczęły się rano ataki piechoty rie 
przyjacielskiej. Na południowy zachód od Scis 
sons i na połud: niowy zachód od Hartemnes zie, 
miały się one już przed naszemi liniami. Na pół, 
noc od Viliemonicire wtargnęty części oddzia 
łów nieprzyjacielskich przejściowo poza gościł 
niec z Soissons do Chateau Tnierry. Nasz prz 
ciwatak odrzucił je z powrotem. Również Vilie 
montoire i Tigny były ogniskami walki, któsg 
zakończyły pomyślne przeciwataki na naszą ko 
rzyść. Ponowne ataki nieprzyjacielskie stłumios 
no wieczorem na południowy zachód od Soi®™ 
sons w zarodku, zaś tam, gdzie się zdołały ro b 
winąć, złamano je i zadano  nieprzyjacielow 
straty. Po obu stronach Qurcq nieprzyjaciek | 
przedpołudniem kilkakrotnie atakował nadare: | 
mnie nasze linie. Sprowadziwszy nawe sity, ru > 
szył on popoludniu do nowych ataków. Po zm) 
ciętej walce przeciwatakiem odparto atak ni 
przyjaciela po obu stronach Cuichy ie Cnateaut 
Na północ i na północny wachód od Chateań 
Thierry oddziały nasze pozostawione na pola 
przed pozycyami utrudniały nieprzyjacielow 
zbliżenie się do naszych nowych linii. Dopiero 
wieczorem przyszło tu do silnych ataków, któ 
złamano wśród najcięższych strat dla niepizy% 
jaciela. Na froncie Marny czynność artyleryh | 
Między Marną a Ardre kontynuowali Anglicy 
swe ataki. Odparto ich krwawo. 

Grupa wojsk ks. Albrechta: Pomyślny 
pad do linii nieprzyjaciełskich koło Anceń 
Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorft. 1 


Komnnikat aastryacki. 

Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia 
lipca. 

Na froncie włoskim nie wydarzyło się nic ws 
żniejszego. 

W Albanii nieprzyjaciel ponowił przed trzem 
dniami swe ataki na północ od Berat i w gó 
dolinie Devoli. Pominąwszy miejscowe odchy: 
nia, nie udało mu się nigdzie uzyskać suk 
Walki toczą się dalej. Między kolanem, jakie 
tworzy rzeka Semani a morzem, wtargnęiy 1 
sze oddziały wywiadowcze na wielu miejscach 
do linii włoskich. 
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Szef sztabu geńeralnego. 


Momauanikat włoski. 4 
Wiedeń. (B. K.). Sprawozdanie wioskiczą 
sztabu generalnego z dnia 20 lipca: W obszati 
Adamello wojska nasze odzyskały w całosi 
górę Stablel wysokości 2.868 m. i górę Cavent 
wysokości 3.401 m., na których wojska austrój 
węgierskie dnia 15 czerwca częściowo się US 
dowiły. Nieprzyjaciel pozostawił na polu 
wiele zabitych. Wojskaęnasze wzięły jeńców e 
zdobyły wiele broni i materyału wojennego. 
reszcie frontu nica walki zalać) 


Pod znakiem wytrycha. 


Rezultaty konierencyj, — Prace magistratu. * 
Zróbmy inwalidów dozorcami domów. — P6 
cyant powinien pilnować złodziei, a nie maf” 
zynów. — I w aresztach trzeba karmić lu 
„Kara kota“, 
Kraków, 22 lipca: 
W poruszonej przez nas wczoraj sprawie 
ustannych kradzieży. poczyniono jnż po% 
kroki, mające im zapobiedz. Mianowicie 
były się dwie konferencye, jedna, w któ: 
wzięli udział prez. Federowicz. dyr. pol. 5E 
pińskł, prez. sądu kraj. Panek. zastępca 
gata namiestnika p. Kowalikowski i wyżsi W 
dnicy magistratu i polieyi: druga zaś w f 
dniach urzędników magistratu. opracował 
cych odpowiednie referaty w sprawie | 
pieczenia mieszkańców od kradzeźy. Rezu 
tej konferencyi i prowadzonych dalej będą SAP 
żyć jako materyał do trzeciej kanfereneyi £ 93 
legatnmi obu tow. realności, która ma się * 
być niezadługo. 
INWALIDA DOZORCĄ DOMU. Ç, 


Rzegą bardzo ważną jest przyszla ork 
zaęyą bezpieczeństwa dawów. Na ztrożąch M 


1 


i 


lezać nie można, gilyż stróż-meżczyzną zajęty 
poza domem przy przewożeniu pakunków czy 
wegla. zarabia 50—60 K dziennie, gdy ewon- 
tualna pensya, za którąby musial być ciągle 
w domu wyniosłaby znacznie mniej. Alo do tej 
służby nadzorczej możnąby użyć inwalidów, 
me zdolnych do służby fizycznej, dla których 
ten zarobek hyłby ważną podporą, a dom bro- 
niby przed niepożądanymi gośćmi. Według pro 
jaktów, koszta utrzymania z 
musieliby podjąć lokaterzy, 
dodatku do czynszu. l 


takiego dozorcy 
drogą nieznacznego 


TRZEBA NAM POLICYI. 


Drugim ważnym etapem prac, to kwestya 
bezpieczeństwa ulicznego. Dzisiejszy nadmiar 
rądzieży kieszonkowych jest wywołany bra- 
kiem funkcyonaryuszy policyjnych, których o- 
cnie „ma posiada liczbę śmiesznie małą. 
5 uiaj więc idą w kierunku powiększe- 
Na liczby tak żołnierzy policyjnych, jak i agen- 
cyny p czych, [oraz używaniu żołnierzy poli- 
CA tylka do służby policyjnej, a nie, jak 
rozmaitych wart i posterunków przy 
kładach i magazynach. 


różnych s 


ZŁODZIEI TRZEBA TEŻ ŻYWIĆ! 
Trzeci 


tö tą wreszcie z przygotowanych postula- 
wność Sprawa należytego zaopatrzenia w ży- 
do atestów, aby konieczność nie zmuszała 
to sja Ba przestępców na wolność, jak 
wosk iaj praktykuje. Rzecz prosta, że wy- 
z zet ich powinien wziać rząd na siebie, 
no, Walté na barki miasta. 

ale AS jest ireść przygotowąnych referatów, 

iezajężnie od tego musi się rozwinąć silna 


ake 
obrona o teczna i jak najdalej posunięta samo- 


z" WPROWADZIĆ KARĘ „KOTA“. 


I bana ot nasz, jak zwalczać plagę złodziej 
Szych da m, otrzymujemy od jednego z tutej- 
agogów i znanego działacza, nastę- 

Pującą odpowiedź: 3 - 

> Że najlepiej będzi iej 

ml p. ędzie można zmniejszyć 
ją ny jary 1 m a angielskiej 
+ e zw. ", tj. chłosty twzemieniami, 
zakończonymi kulkami. 4 s eż 


Ri mestra czysto toorotyczna, czy hicie i 
; sta jest wskazana i dopuszczalna, może tu 

paść wobec faktu, że gdy w Anglii przed 
wojną zaprowadzono tę karę, poprzedził to 
dluższe publiczne dyskusye i rozważania, która 
Ostateczni» opowiedziały się za nią. Do tego, 
z, dzisiejszych wyjątkowych warunkach i 
zGziczeniu spowadowanem wojną. użycie radv- 
Kalniejskych środków będzie zupełnie uzasad- 
n.one. 

A Skutecznoćć kary „kota* została w Anglii 
oslalecznie o wypróbowaną. Młodociany zło- 
ziel. któremu rzemieniami wychłostano skórę 
A. ksadzież: nie łatwo ryzykował "kradzież 

LB Swojego czasu €ytowały dzienniki, na 

1 „dw kronik policyjnych londyńskich, jak 

latnia dzięki tej chłoście miejsden początku- 

w zlodziej zawrócił z drogi do więzienia. 
sądzą też. że przez wprowadzenie kary 
„kota. przestępcy raz nia ukarani, z lęku przed 

Peoncr-na. tak bolesną chłastą, nie rezykowalih:« | 

| ERIE i nowej kradzieży, co musia- ! 

od ge ma polepszenie się warunków 
ka św 'bwa publicznego, a do tego mie jed- 

ó e iałnienie jedną karą dałoby się ura- 

i aé dla spoleczenstwa. 


NOWY „ERSATZ“ A 
Takie czasy wojną niesie, | 
© gdzie spojrzeń rzucisz racę, 


Wszędzie w oczy ci wpadają: 
Różnie zwące się „ersatze“, 


Gdy ci w uszy niespodzianie 
Wesołości wpadnie rumor, > 

To nie wątpisz chyba o tem, ł 
e 4C to też jest ersatz ...kuimor. 


Ersatz-mąka... ersatz-cukier...! 
Ersatż-mydło... ersatz-kawa... | A 
dy zasiadasz do obiadu — 


Z góry wiesz: 7 
u wiesz to ersatz. ...3trawaj 


DL. 


~ 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI" 


By to wszystko strawić zdrowo i 
i nie dostać się do nieba, 

Nie człowiekiem zwykłym dzisiaj, 
Lecz... ersatzem być potrzeba. 


Gdy tak dalej pójdą sprawy, 

Wierzcie (chwila nie duleka!), 

Że „ersatzów” liczbę zwiększy 

Jeszcze jeden — ersatz... człeka! 
Dejota. 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. kz 
Apolinarego 


Wschód słońca 5:13 m. . 23 


Zachód słońca 8'19 m. 
Długość dnia 15 g. 06 m. 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek 28-go: .„.Sprzedana narzeczona“ Smetany. 


Polskość na kresach wschodnich. 


Z okolic Płocka otrzymuje prasa warszaw- 
ska wiadomości. świadczące, jak głęboko za- 
korzeniła się kultura polska na dawnych kre- 
sach Rzeczypospolitej. 

W kilku powiatach (lepelskim, dziśnieńskim) 
język polski został uznany za urzędowy w in- 
stytucyach samorządowych. Sejmik powiatu le- 
pelskiego postanowił otworzyć po 3 szkoły pol- 
skie w każdej gminie (29 gmin), niezależni? od 
tego obywatelstwo otwiera szkoły ludowe na 
wsiach. 

Włościanie polscy, hiaioruscy i rosyjscy łą- 
dają nauki języka polskiego, otwarcia polskich 
szkół, a nawet był taki wypadek, iż w jednej 
wsi włościanie prawosławni wyrzucili nauczy- 
ciela Moskala i zażądali otwarcia polskiej szkoły 
z polskim nauczycielem. 

Wśród ludności język polski uważany jest za 
urzędowy, a to z powodu, że tłumaczami przy 
władzach niomieckich są żołnierze Polacy, wło- 
ieianie więc zwracają się do władz niemieckich 
w języku polskim. 

Obecnie robią się starania o wprowadzenie 
qzyka polskiego w sądownictwie. 

0-— 


Niemcy będa paktować z każdym 
rządem rosyjskim. 


(:) „Temps“ paryski w artykule wstepnym. 
omawającym wypadki rosyjskie, pisze, iż od- 
nosi się wrażenie, jakoby Niemcy zaczynały już 
zmieniać swą politykę wobec Rosyi. 

Nie ulega wątpliwości — pisze „Temps“ — 
że Niemcy będą paktować z każdą partyą, któ- 
ra dorwie się w Rosyi do rządów, z czego dzien- 
nik cytowany wysnuwa wniosek, iż koalicya 
winna działać jak najszybciej. 

Prezydent Wilson zrozumiał nadchodzącą no- 
wą fazę. a także na podstawie komentarzy dzien- 
ników japońskich „„Tempe” uważa za możliwe 
stwierdzić, iż nadeszła już chwila szybkiego 
działania. 

Zrozumienie przez prez. Wilsona nowej fazy 
widzi „Temps“ zapewne w zawarciu sojuszu 
zaczepno-odpornego pomiędzy Anglią a Stana- 
mi Zjednaczonemi. Co się zaś tyczy szybkiego 
działania koalicyi, to dziennik ten ma zapewne 
na myśli grzyspieszenie akeyi żółtego sojusz- 
nika. 

O iie można wierzyć doniesieniom jednej z 
gazet węgierskich4do przyszło już do porozut- 
mienia pomiędzy Anglią, Francya i Japonią po 
trzech latach wzajemnych targów, wobec czego 
wystąpienie Japonii staje się faktem. 25 dywi- 
zyl japońskich, 4 dywizye amerykańskie í 3 dy- 
wizye chińskie wyruszyły już z Władywostoku. 
d stoczyć walkę Śmiertelną z rządem sgowic- 
tów, 

 —0— 


„Koniec z Seidlerem". 
„ (0) Wśród głosów prasy wiedeńskiej, wyraża- 
jących niezadowolenie z powodu polityki dra 
Saidlera, wyróżnia się energią i temperamentem 


„Blos „Arb. Ztg.", która radzi świeżo skończyć 
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już z Seidlerem, gdyż — jak pisze — „czasy są 
strasznie poważne, a przypuszczenie, iż nadają 
się one do igrania z ogniem, byłoby bledem, 
mszczącym się przedewszystkiem na tych, któ- 
rzy go podsycāją“. 

„Wyrafinowanie — pisze „Arb. Ztg.* — z ja- 
kiem dr. Seidler przy pomocy swojej kliki u- 
miał skłonić niemietka grupę mieszczańska do 
głupiego trzymania się jego osoby, świadczy, 
dość wyraźnie, iż przy odpowiednich okoliczno” 
ściach nie wahałby się on z wymierzeniem kon- 
stytucyi śmiertelnego ciosu, że stanowi on dziś 
nietylko niebezpicczeństwo z powodu swej nie- 
udolności i niezrętzności, która wszystko psu- 
je, ale niemniej ze względu na dwuznaczne, nie 
nie wykluczające zamiary, którymi jest przeq 
niknięty. Konieczną jest nietylko jego dymisva4 
lecz jest także rzeczą nieuniknioną, ażeby pos 
lityka w Austryi została od tego ministra us 
wolnioną. i 

—Q— 


Koalicya nawiązuje dyplomatyczne 
stosunki z Watykanem. 


(x) „Stampa“ donosi. że jest już pewnem. if 
byty minister Dengo Cochin obejmie zastępstwo 
francuskiej republiki przy Watykanie, a monę 
signore Tedechini zostanie nuncyuszem w Paa 
ryżu. t 
Równocześnie z zamiarem owych kroków dy 
plomatycznych nastąpi kilka zmian w stosune 
kach dyplomatycznych koalicyi z Watykanem 
J tak do Belgli będzie wysłany msr Nicotare 
który obecnie bawi w Chile, a msr Pretelli 4 
Filipin będzie przeniesiony do Chile. Wiadoł 
mość o podjęciu stosunków dyplomatycznych 
między Stanami Zjednoczonemi a Watykanerg 
wymaga jeszcze potwierdzenia. Natomiast poe 
wnem już jest mianowanie nuncyusza w Holanm 
dyi zastępca Watykanu w Japonii. 

Ten kontakt koalicyi z Watykanem ma byb 
wywołany tem, aby wobec Ścisłych stosunków 
państw centralnych z Watykanem można byłe 
i tutaj skutecznie przeciwdziałać. 

mó - 

(d) CZY ODBĘDZIE SIĘ WYBÓR WICEPREZY*« 


.DENTA? Umysły radców miejskich, prócz sprawy 


roformyv wyborczej. zaprząta obecnie żywo kwe 
siya wyboru pierwszego wiceprezydenta, co w myśl 
statutu powinno nastąpić do dni 14 od oficyalnegó 
ustapienia poprzednika, w danym wypadku od z3e 
przysiężenia prezydenta Federowieza. p 

Zebranie wyborcze członków Rady miejskiej odd 
będzie sie 80 h. m. Prezydent miasta rozesłał okóle 
nik do radców miejskich, pozostających w Krakoę 
wf. cclem nstalenia. kto z nich będzie mógł wziąć 
udział w zebraniu wyborczem. gdyż wielu wyjnże 
dża na urlopy lub już tam bawi, i czy zbierze sf 
wymagana statutem ilość trzech czwartych człon” 
ków Rady. Mimo jednak wrmagań statutowych 
przeważa w klubach radzieckich. dążących w dad 
nym wypadku do zgodnego obsadzenia wakująd 
cego miejsca pierwszego wiceprezydenta, zdanie 
iż należałoby przesunąć wshór na czas późniejszy 
(nowakacyjny), hy przez wzajemne koncesre i u- 
znania słusznych pretensvi kluhów do pewnych 
miejsc w prezydrum, nie zakłócać możności owo- 
cnej współpracy. A 

(d\ KOPIEC KOŚCIUSZKI ODDANY MIASTU 
Sprawa zwrotu Kopca Kościuszki nareszrie dos 
czekała się rozstrzreniecia. Wojskowość zawiado” 
miła kamita opieki Kopca. że roboty adaptacyjna 
już okończono i że Kopiec bez żadnych przeszkód 
może hrć oddany komitetowi, względnie do użre 
tEn publicznego. W tej sprawi» odbędzie sie w naje 
bliższa środe posiedzenie komitetu. który wydele: 
guje komisvę da odhioru Konca. sprawdzenia ro 
bór i rozciarniecia nadzoru. W najbliższej przy- 
syłości Kopiec bedzie dostępny dla publiczności 
codziennie. 

(l) KRAKÓW POTRZERŁUJE PIENIEDZY. NIE 
ARJETNIC. Należność m. Krakowa n rzadu za wys 
rlącone w zastępstwie subwencere wzrasta stale ] 
dzisiaj doszła już do sumv 18 milionów koron. Wo- 
bec tego kasa miejska nie jest w stanie wvpłacaś 
dalej należytości za bony.-:€o znowu wywołało kad 
tnatrofę, zaprzestanie przyjmowania honów w wies 
ls uprawnionych kuchniach prywatnych, które 
cały swój kapitał obrotowy mają ulokąwanr w tych 
zoległościach. Zamiast pieniędzy. nadeszła z mini” 
sterstwa deposza. polecająca prowadzenie akey 


zapomogowei ~ *ch samych rozmiarach dalej i o- 
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"" „NOWY KURYER KRAKOWSKI" 
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biecująca kredyt na bicżący kwartał. Depesza ta 
w zupełności nie rozwiązuje kwestyi. Poiecenie 
prowadzenia akeyi nic wystarczy. bo trzeba naj- 
pierw wypłacić zaległości. by módz pracować da- 
lej. kredyt zaś na kwartał bieżący. to zaledwie 
trzy miliony koron. A gdzie 18 milionów? Przytem 
obecnie czasy sią tak pogorszyły. że akcyę zapo- 
mogowa należy rozszerzyć do wysokości podwój- 
nej, czyli miasto potrzebuje bezwzględnie zdwo- 
onego kredytw i gotówki. a nie obietnie. Tym 
tylko sposobem można zażegnać głód. 

POSPIECH C. K. BIURA KORESPONDENCYJ- 
NEGO. Wiadomość o śmierci cara nadesłało wiedeń 
kic Biuro korespondencyjne do Krakowa w nie- 
dzielę w nocy. tak. że tutaj można było tę infor- 
macyę podać dopiero w poniedziałek rano. Tym- 
czasem te same informacye 'ogłęąsiły w Berlinie 
już sobotnie popołudniowe pisma. Czyżby i wie- 
feńskie c. k. Biuro korespondencyjne z ogłosze- 
niem tej depeszy musiało także czekać na zezwo- 
lenie Berlina? 

'd) DYREKTOR POLICY! KRAKOWSKIEJ, 
radca rządu Kruniński. skończył swój urlop 
i z dniem dzisiejszym obejmuje urzędowanie. 

(mirr SZERZENIE POPŁOCHU. Syonistyczny 
„Nowy Dziennik“. datowany wprawdzie z Krako- 
wa. w istocie jednak drukowany i cenzurowany 
w Przywozie. koło Morawskiej Ostrawy. zamieścił 
niepokojącą pogłoskę. jakoby była zamierzona w 
najbliższym czasie militaryzacya kolei zachoduio- 
galicyjskich. Jak wynika z informacyj. zasiągnię- 
tych przez nas z kompetentnego źródła, kołom 
miarodajnym nie o zamiarze takim nie wiadomo. 

(4) BOJKOT JĘZYKA POLSKIEGO. Dziennik 
rozporządzeń dla poczt i telegrafów nr. 32—918 do- 
nosi, iż ministerśtwo handlu reskryptem 7 dnia 5 
fipca b. r. zarządziło, że przy przesyłkach listo- 
wych z Austryi do Ukrainy dozwolone są jedynie 
języki: niemiecki. ukraiński. węgierski i francuski. 
„Pismo stenograficzne i tajne znaki są zakazane. 
Krakowska Izbądfandlowa, którą ministerstwo han- 
'dlu o tem rozporządzeniu zawiadomiło. natych- 
'miast wysłała pisma do prezydyum Koła polskie- 
„go. do ministerstwa dla Galicyi i dyrekeri pocz- 
itowej we Lwowie z przedstawieniem. $e zarządza- 
nie powyższe. pamijające język polski. nie liczr sie 
!supełnie z potrzebami milionowej ludności poiskiej 
‘na Ukrainie. należacej do warstw posiadających. 
; Ludność ta uirzymuje obecnie żywe stosunki han- 
„dlowe z całą monarchią, a w szczególności z Ga- 
licrą. cały szereg instytucri i przedsięhiorstw w 
naszym kraju zajmuje się na wielką skalę handlem 
| wrmiennym na Ukrainie. Izha handlowa zażądała 
zmiany tego rozporządzenia w tym kierunku. aby 
także listy w języku polskim mogłr byś wysyłana 
ną Ukraine. 

d) POLEPSZENIE BYTU FUNKCYONARYU- 
SZY PAŃSTWOWYCH. Jak wiadomo. delegaci 
urzędników i słnżhy państwowej wysłali dn rządu 
centralnega w Wiedniu swe postulaty w "prawie 
polepszenia bytu. Obcenie, według prywatnych wia- 
domości, część tych postulatów została załatwiona 
i rząd zgodził się dać niewiefkie dodatki droży- 
*niave. Urzędowego potwierdzenia tej wiadomości 
niema jeszcze. wobec czego urzędnicy i służha sto- 
ja dalej na dotrchczasowem swem stanowisku. 

t ZAPROWADZENIE SĄDÓW DORAŻNYCH. 
„Gazeta Lwowska“ z 20 b. m. donosi o zaprowa- 
dzeniu sądów: doraźnych przy batalionach zapaso- 
wych pułków galicyjskich 18-go w Ołomuńcu, 20-go 
w Tarnowie i 57.go w Przerowie, a to z powodu 
zbrodni dezerevi. Kto pn ogłoszeniu prawa dora- 
żnegn dopuści się zbrodni dezereri. zasądzony 70- 
stanie doraźnie i ukarany Śmiercią. Sądy te weszły 
w życie z dniem 18 lipca. 

(4) ECHA ZAMORDOWANIA DZIERŻAW.- 
CY EBNERA. Inspektorzy policyjni Rechowicz 
i Michalak powrócili już z Łąkty dolnej do 
Krakowa, ustaliwszy pewne Ślady. które pro- 
madza do wytropienia mordercy Ebnera. Dal- 
sze śledztwo w tej sprawie prowadzi sędzia 
z Wiśnicza dr Miarczyńgki prze pomocy miej- 
scowej żandarmeryj. Zaznzczyć tu naloży, iż 
morderstwa dokonano w zabudowamach go- 
spodarczych p. Biesiadeckiego, a zwłoki zrai- 
Jeziono w stajni, Badania lekarze wykażdiw, 
iz śfierć nastąpiła wskutek przestrzelenia ja- 
my ustnej i kręgosłupa. Morderstwo popetnił 
znany okolicy dezerter, ukrywzłacy się od rcku 
w okolicznych lasach. 

(i; O ZABURZENIA KWIETNIOWE. — 
Policya aresztowała braci Stanisława i Marygca 
Mastków, u których znaleziono większe ilości 


ubrań. bielizny, krawatów 1 skóry. Śledztwo 
ustaliło. iż rzeczy te pochodzą z rabunków 
sklepów podczas kwietniowych zaburzeń, w 
których Mastkowie brali wybitny udział. 

(4) FATALNA JAZDA. Wezoraj wieczorem przy- 
wieziono na dworzec kolejowy ciężko rannego pod- 
oficera 57 p. p. Wład. Halskiego, który stojąc, 
wskutek ścisku na stopniach wagonu, spadł za 
Płaszowem i doznał ciężkich obrażeń. Po udziele- 
niu mu pietwszej pomocy, odwiozło go Pogotowie 
ratunkowe do szpitala wojskowego. 

(4) ŚMIAŁE WŁAMANIE. Do mieszkania u. Kauf- 
manowej przy ul. Dietlowskiej włamali się nieznani 
sprawty. wyciąwszy dyameniem szybę z okna i 
skradli biżuteryę oraz bieliznę. wartości kilka ty- 
sięcy koron. 

(4) ZATRUCIE PRZEZ OMYŁKĘ. Wczoraj wie- 
czorem zawezwano Pogotowie ratunkowe do pew- 
nego żołnierza. który wypił przez pomyłkę su’ - 
limatu. Po udzieleniu mu pierwszej pomocy, prze: 
wieziono go do szpitala garnizonowego. 

Udzielono również pomocy lekarskiej p. Annie 
Walewskiej, urzędniczce, która dla uśmierzenia 
bólu głowy zażyła zbyt wielką dawkę proszków i 
doznała zatrucia. 

(4) SAMOBÓJSTWO WSKUTEK ROZSTROJU 
NERWOWEGO. Wczoraj nad ranem rzuciła sie 7 
okna II. piętra w domu przy ul. Grodzkiej. 30-le- 
tniś Eugenia W. na bruk i poniosła śmierć na miej- 
seu. Saimobójczyni roztrzaskała sobie czaszkę. oraz 
odniosła szereg ciężkich obrażeń na całem ciele. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medyczny sądo- 
wej. Przyczyną samobójstwa — jak wynika ze zna- 
lezionego w mieszkaniu świadectwa lekarskiego — 
brł silny rozstrój nerwowy. 

(4) ZA KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH 
na szkode B. B. Alhertów -aresztowano 17-letniego 
Józefa Spytkę. Spytka w śledztwie przyznał się 
również do kradzieży kilku worków zboża. Pasy. 
jak i zboże, sprzedał znanym paserom podgórskim. 

(4) KIESZONKOWCY. W kinie „Wanda“ przy- 
trzymano 14-letniego Bernarda Sommerscheina w 
chwili. gdy z7 wewnętrznej kieszeni surduta wy- 
ciągnął p. Jerzemu Kwaśniewskiemu portfel z wię- 
kszą gotówką. Sonnenschein tłumaczył się. że za- 
miast chustki ze swej kieszeni wycjiagnał ..przez 
pom:'łkęe* portfel sąsiadowi. 

Aresztowano również 13letnia Jelle Brunner. 
która korzystając ze ścisku na Rynku. wyciągneła 
z kieszeni Annie Bienczyckjej pugilares. Mimo na: 
tychniastowej intorwencyi poszkodowanej. Brun- 
ner zdołała pugilares oddać spólniczce. 

"Wkońcu aresztowano 17-letniezo Stefana Sterna: 
la. za kradzież portfelu z pieniądzmi Z kieszeni p. 


Wal. Kelpnera. Portfelu przy nim również nie zna- 


leziono. coby wskazywało. że w kradzieżach treh 
bierze udział zorganizowana banda kieszonkow- 
ców. oddających sobie natychmiast hipy. 

(4) NIESUMIENNE SŁUŻĄCE. Dotkliwv brak 
służby domowej zmusił p. K. do szukania służącej 
„pod Miekiewiczem*. Zgodził też 16-lctnią dziew- 
czynę, miłej powierzchowności, która przy oma- 
wianiu warunków nazwała się Anną Kurgan. Przez 
pierwsze dni była wzorowa. zaskarbiająe sohie 


sympatrr chlehodawców. Kiedy jednak wysłała ! 


ją p. K» do pralni z koszem bioliznv. wartości 5000 
koron. do domn już nie wróriła. Zaniepokojona 
nagłem zniknięciem służącej. zawiadomiła p. K. po- 
lieve. która w tym samym dniu aresztowała ową 
służącą. Jak sie okazało, Kurganówna — która 
właściwie nazywa się Franciszka Kaszubówna. zna- 
na już nolievi z wielu kradzieży — sprzedała bieli- 


znę oeseree Marvi Okoniowej, Część bielizny zdo- | 


łono odehrać. 

P. Aniela Zachęcka przy u!. Kalwaryjskiej 85 z» 
wiadomiła policye w Podgórzu. że służąca jej. Ma; 
rya Dzierwin. skradia hbieline dużej wartóści. Słu 
Żącą aresztowano, laez hializnę już sprzedała. Na- 
tomiast odebrana jej pochodzący: kradzieży kol- 
czyki. 

fd» „UCZCIWY“, ALE BEZCZELNY ZŁODZIEJ. 
Na idworen kolejowym Adolfowi Namockiemu. ślu- 
sarzowi. wyciągnięto wczoraj z kiaszeni portfel. 
zawierający 4060 koron i dokumenty wojskowe. 
W kilka godzin później podszedł do niego jakiś 
młody człowiek i oddawszy list. szybko się ulotnił. 
W kopercie były dokumeniy wojskowe p. Nawro- 
ckiego. ale. rzecz prosta, pieniądze „uczciwy* zło- 
dziej zatrzymał dla siebie. 

(l) WŁAMANIA. Do mieszkania p. Zdzisł, Roter- 
sehida przy ul. Pijarskiej 11 włamali się niewykry- 
€: sprawcy i skradli rzeczy. wartości 4000 koron. 
„ Z mieszkania p. Stanisława Kędzierskiego, ba 


Numer 22. 


wiącego na urlopie. przy ul. Lubomirskich 47. wła- 
mywacze skradli wiele rzeczy. nienstalonej jeszcze 


„wartości. 


(4) CAŁA BANDA SERAFIŃSKIEGO POD KLU- 
CZEM. Inspektorowi policvi. p. Schimscheimerowi, 
udało się aresztować ostatnich wspólników złodziej. 
skiej szajki Serafińskiego. Są to: 22-letni Michał: 
Nasatka i 16-letni Miecz. Jeż. Dokonali oni w o-, 
statnich czasach szeregu włamań. czyniąc szkody, 
dochodzące kilkudziesięciu tysięcy koron. *krae 
dzione rzeczy składali u Ścerafińskiej — ta zad 
sprzedawała je przeważnie włościanom lub mie» 
szczanom z Królestwa Polskiego. 

(d) ARESZTOWANIE POLSKIEGO OFICERA, 
Wczoraj na dworcu w Trzebini żandarmerya zane 
ważyła młodego oficera byłego korpusn Dowbóre, 
Muśniekiego. Zażądano od niego papierów legitye; 
macrjnych, które miał w porządku. Jalysię okazae' 
ło, jechał z Radomyśla do Myślenie po ojca swego 
i z nim miał powrócić do Radomyśla. 

Ponieważ oficerowie stacyjni powzięli jakieś po, 
dejrzenie w stosunku do niego. przewieziono ge 
do Krakowa i oddano policvi. która zamkneła go 
w areszcie „pod Telegrafem". celem przeprowadze. 
nia żądanych przez wojskowość dochodzeń. Ofie 
cer ów ma 17 lat. 

TRAGICZNY WYPADEK W SKŁADNICY KÓŁ. 
KA. Z Suchej otrzymujemy następującą telegrafi- 
czną wiadomość pod data 20 b. m.: 

Dzisiaj rano zdarzył się w składnicy tutejszego 
Kółka rolniczego tragiczny wypadek. Kierownifi” 
Kółka. p. Franciszek Kucharczyk. manipułował z 
heczką. w któzej poprzednio znajdował się spirytus 
"denaturowany. tak nieszczęśliwie. że wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. nastąpił gwał-; 
towny wyhuch resztek spirytusu. P. Kucharczyk 
doznał ciężkich obrażeń. Po udzieleniu rannemu 
pierwszej pomocy w Suchej. przewicziono nieszczę- 
śliwego do szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

(2) ZNÓW KATASTROFA POCZTY LOTNICZEJ... 
Nieszęzęści się jakoś węgierskiej poczcie lotniczej. 
Świeżo zaszedł już drugi wypadek. który zakoń: 
czył się śmiercią jednego lotnika. a ciężkiem po: 
ranieniem drugiego. Stało się to pod Mattjasfoeldi 
na Węgrzech. w oheeności tłumów puhliczności, ' 
przyglądajacej się wzlotowi pocztowca. Wzlot od- 
był się prawidłowo. gdy jednak na wrankości 5 
metrów pilat zaczął sie pnpisrwać swa sztuk 
zhyt nagły zwrot samolotn sprowadził jego nagh 
upadek. 

„MEDALE DLA RANNYCH“, Jak donosza zWie- 
dnia. rozdawnietwo utworzonych przez cesarza 
„Modali dla rannych". rozpocznie sie już z począt- 
kiem najbliższego miesiąca. $ 

12-LETNI MORDERCA. W miejscowości Goett- 
kendarf w Prusach Wszchądnich zamordował 17-le- 
tni uczeń. Otto Bastkowski. swego 5-letniego ku- 
zyna. a następnie wrzucił ciało swej ofiary do je- 
ziora. Powodem mordu były wzajemne niesnaski 
miedzy chłopcami. kims 


LUWR POD GROZA ZNISZCZENIA. 


Wohee ciągłej grozy oblężenia Paryża przez 
wojska niemieckie i coraz częstszego ostrzeli- 
wania przez ciężkie niemieckie „dziala-olbrzy- 
my” i homhardowania z powietrza, rząd fran- 
cuski pousuwał z Paryża najbardziej wartościo- 
wo dziela sztuki. Budowle zaś, posiadające 
wysoką wartość artystyczną. zabezpieczono 
oszalowamani z desek przed zniszczeniem. 
Między innemi te zarządzenia ochronne poezy- 
niono i w przybytku sztuki naredowej.Luw= ° 
rze, w którem od wieków gromadzono bez- 
cenne dzisła sztuki. Również i sam hudznek * 
pałacu posjada nicacenioną wartość artysty- 
czną. 


SAUNY 


m— - 


isyneara zostal zamordowany? 


(Velegram „Nowego Ruryera Krak“). 
Zurych, 23 lipca. Organ rządu bolszewickiego „Prawda“ potwierdza 
Wiadomość, że carewicz już z początkiem lipca został zamordowany. 


Wojska bolszewickie wbrew woli sowie- 
tów usiłuja włarenąć na Ukraine! 


( Telej. od korespondenta „Now. Kur. Krak.*) 
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krainę, W gubernii kurskicj i w powiatach Czer- 
nihowszczyzny, zaraz za linią demarkacyjną, 0- 
głoszono przymusową mobilizacyę oddziałów 
bolszewiekich. 

Rada komisarzy ludawych nie może pora- 
dzić sobie z tymi oddziałami, które pozostają 
pod wpływem posironnym. 


$: 


Lwów, 23. lipca. 


, Wieczorne Dilo“ przynosi informacye ki- 
Jowikiego .Widrodźonia” z daty 19 lipca, o- 
piewajacą: Jak sie dowiadujemy z pewnego 
źródła, koło Kurska zbierają się znaczne siły 
lsszwików, które zamierzają wtargnąć na U- 
= 
do 25 lat. nie hędą przyjmowani. Czas służby 
w artylervi i piechocie wynosi dwa lata, w in- 
nych gatunkach broni: trzy lata. Pobór nastąpi 
dnia 31 lipca b. r. 


Utworzenie senatu w Kijowie. , 


Kijów. (B. K.): Hetman zatwierdził ustawe a 
utworzenin sonatu w Kijowie. jaku najwyższej 
władzy administracyjnej i sądowej. 


Ukraina qrganizuje - własną armię. 


Kijów. (B. KJ. Pierwszym krokiem do utwo- 
Tzenia armii ukraińskiej jest rozporządzenie. 0- 
głoszone wczoraj przez hetmana. Rozporządzo- 
Bie to zarządza pobranie 5000 rekrutów z rocz- 
nika 1899 dia formułącej się właśnie w Kijowie 

zyi. Ministerstwo ustali Jiczhę rekruta, ja- 


ką ma dać każdy okręg. Ochotnicy, liczący 1* 
VOETEN aa 


Namiestnikowi udało sie zażeenać strajk 
w komisyach zaslikowwch. 


(Telef. od korespondenta „Now. Kur. Krak.*') 


ENEA 


Lwów, 23. lipca. 
Strajk w komisyzch zasiłkowych zakończył 
se. N Huyn rozpoczął w sobotę 


ni natychmiast. Wobec tego strajkujący podjęli 
pracę, przedłożywszy namiestnictwu szereg wa- 
runków. pod jakiemi to czynią, a. mianowicie. 
że nie będzie wotna wytoczyć przeciw nikomu 


amiestnik hr. 
Pertraktacye ze strajkującymł . i obiecał, że 
watko, co od jego władzy jest zależne, spel- 


r | dochodzenia z poworiu aama it. d. 
Upadek Seidlera zwycięstwem Koła polskiego. 


(Telef. od korespondenta „Now. Kur: Krak.*) z 
t7 
P“ Wiedeń, 23. lipca. i starał sie ich nakłonić. aby zgodzili się na oi- 
NE za yriężyło. ya” b a lia zrozumiał na- | roczenie głosowania do wtorku. O sodz. 5-tej 
reszcie. że jego osoha jest główną przyczyną | p » i 
trudności parlamentarnych i pożegnawszy sie OPOLUDNIU oazy RADA MINI 
ostatecznie z nadzieją uzyskania większości, =; . 
podał się do dymisyi tym razem już nie formal- |  "Nrótee potem przybył do dra Sylwestra je- 
nie, lecz całkiem na seryo. Dymisya została | 17 urzędników prezydynm rady ministrów i 
Przyjęta. Prawdopodobnie już zawiadomił go oficyalnie. że dr. Scidler wraz 


z całym gabinetem podał sie do dYmisvi i że 
JUTRO, ALBO POJUTRZE STANIE PRZED podał się do dymisy 
„i IZBĄ NOWY GABINET, À 


cesarz dymisyę przyjął. Wiadomość ta szybko 
o 4 się w kuloarach izby i powszechnie wy- 
A R “p wołała bardzo silne wrażenie. W ohozie nie- 
którego zadaniem będzie przedewszystkiem u- | mieckim yi. „igi PB 
tyskać w parlamencio załatwienie konieczności 
państwowych. x s WŚRÓD NAJBLIŻSZYCH ZWOLENNIKÓW 
| „Koło zwyciężyło. Okazało. że jest czynnikiem 
śilnym, którego nie wolno lekceważyć i równo- 


DRA SEIDLERA ZAPANOWAŁA KONSTER- 
cześnie oddało wielka przysługę państwu. 


NACYA, 
natomiast w kołach polskich przyjęto _wiado- 
„Wczoraj już przedpoł. w.kołach parlamentar- | mość oczywiście z wielką radością. 
tych obiegała pogłoska, *że dr. Seidler, uzys- 
kawszy ostatecznie pewność, iż głosowanie w 


Kto bedzie następcą 
komisyi budżetowej dni iw ni i l 
zdecydował sie E -A 7 Seldlera ? 


zeze. przed gł i isyi . 
M Okgło godz 40 Heei ne KE W sprawie następstwa po drze Śeidlerze obje- 
Kat, „Deutsch-Boehmische ori. maa iei ad ero najrozmaitsze pogłoski. 7 
pirowany . przez koła bliskie dr } s dE: razu powszechnie sądzono, że przyjdzie gabinet 
Ńidu? itero W nik A A aa eidlera- przejściowy, na którego czele stanie min. kolei 
szono, że dr. Seidler in pa k > i i Wa Banhans, albo min. rob. publ. Homan, albo wre- 
* a wszelki wypadek poda | szcje szef sekcyi Riedl. Sadzono, że bedzie to 


śię do dymisvi przed sł F , 
j À zed stosowaniem w plenum. p . M ; 
Okolo poludnia dr. Seidler ada + 4 eh zahinet, który przygotuje teren dla gabinetu po- 
wach kilku niemicekin dientot % fa litycznego, jaki miałby zostać zamianowany 
5 i R A. p * | dopiero w jesieni W późniejszych godzinach 
zgłędu na trudności położenia parlamentarne- A - WA „zje 


e: do dymisvi. Wkrótce potem dr. Sei- wieczornych obiegała pogłoska, że A 
"er wyjechał do Eckartsau na posłuchanie do | BEDZIE ZAMIANOWANY JUŻ GABINET = 
Moga. Po południu prezydent komisyi bud-, DEFINITYWNY 


i jako głównego kandydata wymieniano byłego 
ministra wyżnań i oświaty Hussarka, a oprócz 
niego wymieniano jeszcze szefów sekcyi Ertla 
1 i Ehrhardta. Przypuszczają. że nominacya no- 


JR. SYLWESTER KONFEROWAŁ Z PRZED. 
STAWICIELAMI KOLA i 


wego gabinetu nastąpi rychio, i że sprawa bę- 
dzie za klika umi zakończona. 


Koło polskie wobec dymisył premiera 


komisya pariameniarna Koła polskiego ze- 


broela sie wczoruj koło © i zdj wieczerem fw 0- 
beeności min. Twardowskiego rezpalri wala Sy- 
tuacve. postala przez ustąpienie gabinetu. Da- 


lej zastanawiano się nad kwestyą. kie należy 
zająć stanowisko pray glosowaniu mal wajos- 
kiem czeskim o postawienie alra Scidlera i br. 
Toggenhurga w stan oskarżenia. 

W tajnej dyskusyvi wojskowej przemawiać bę. 
dzie czterech polskich mawców.  mianowiełe: 
Dembski, Liebermann. Stapiński i Tetmajer. 


k 
% 


Obrady paramentu 


Telegram c. k. Biura, korespondency jnego. 
Wiedeń, 23 lipca. 


Po otwarciu wczorajszego posiedzenia Izby, 
Sha propozycyę prəzydenta, uchwałę Izby panów. 
zmieniającą przedłożenie o dodatkach drożyź- 
nianyen dla nauczycieli. przydzielono komisvi 
budżetowej. z poleceniem. ahy dziś zdała spra- 
wozdanie. Odczytu”: następnie sprawozdanie 
komisyi dla kontroli długów państwowych, 
stwierdzające. że e. k. rząd od dnia 2 maja wy- 
dał bankowi austro-węg. trzy dalsze skrypta 
dłużne po 954 miliony koron, az że dług w 
banku austro-węg. wynosi okrągło 18 miliardów 
670 milionów koron, z czego 14 miliardów 310 
milionów koron jest pożyczką, zaciągniętą na 
skrypt dłużny. Komfisya zwraca ponownie uwa- 
gę na niebezpieczeństwo, jakie z tego pod wzglę- 
dem gospodarczym i wałutowym wynika, jeżelł 


©BIEG BANKNOTÓW WZRASTA MIESIĘ- 
CZNIE O 1 MILIARD KORON, 


jak to od szeregu miesięcy faktycznie sie dzieje. 


Expose finansowe ministra skarbu 
Wimmera. 


Następnie. minister skarhu dr. Wimmer wniósł 
ustawę finansową wraz z preliminarzem pań- 
stwowym na rok administracyjny 1918—19. Pre. 
łiminarz uwzględnia wszelkie stosunki, spowo- 
dowane wojną i oparty jest na. założeniu. że te 
siasunki trwać będą jeszcze do końca roku ad- 
ministracyjnego. Ogółem wydatki państwowe 
preliminowane są w kwocie 23.321 mil. koron. 
Dochody państwowe preliminowane są w wy- 
sokości 4855 mil. kor. Niedobór ogółem wynosł 
19.866 mil. koron. 

Celem pokrycia tego ogólnego niedohoru pro- 
si rząd o udzielenie upoważnienia do wystara- 
mia się o 20 miliardów koron. 


Z objaśnień preleminarza wynika że czysto 
wojskowe 


WYDATKI WOJENNE AUSTRYI, 


wypłacane są w formie unormowanego według 
kwoty przyczynienia się do utrzymania zmobi- 
liowanej siły zbrojnej państwa, wynosiły w 
pierwszych czterech latach wojny 38.636 milio- 
nów koron, z czego przypada 8327 mil. kor. na 
pierwszy rok wojny, 9515 na drugi, 11.453 na 
trzeci, a 11,343 na czwarty rok wojny. 


NA PIĄTY ROK WOJNY, ŻĄDANYM JEST 
KREDYT 12 MILIARDÓW. 


Preliminarz budżetu bierze jednakże wzgląd 
„na to, że wojna może się jednak prędzej skoń- 
czyć. p 

Minister skarbu Wimmer. wnosząc budżet. Ok: 
mawia kontrybucye zasiłków wojskowych i pod 
nosi z ubolowaniem, że zasiłki te (ohciążają 
budżet ma 3 miliardy 430 milionów) po części 
hamują ochotę do pracy i produkcyc. 

Minister podkreśla Konieczność podwyższe- 
nia taryf kolejowych i oświadcza. że deficyt rie 
da się odrazu pokryć, lecz sytuacyi uie należy 
przedstawiać jako rozpaczliwą. 

Minister w końcu apeluje do Izby. by uchwa- 
lając przedłożenia podatkowe, przywróciła ró. 
wnowagę w budżecie. 
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„NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 


0 postawienie Seidlera i Toggenburga 
w stan oskarżenia. 


„Potem nastąpiła *dyskusya nad wnioskiem | 
Stranskyego w sprawie oskarżenia dra Seidlera 
i min. Toggenburga z powodu wydania rozpo- 
rządzenia o podziale Czech na okręgi 
«Pos. Stransky oświadczył, że wniosek czeski 


zmierza do tego, aby z jednej strony udowodnić, 


kostytucyjne usposobienie Czechów, z drugiej 
zaś strony ma wykazać przed Światem, ża he- 
gemonia niemiecka jest niemożliwą do zniewie- 
nia. Zarzuca prez. min., że nie był nawet wier- 
nym słagą swego pana, albowiem cesarz pragnie 
rządzić w duchu konstytucyjnym. Prez. min. 
odraczał tylko izbę i był fałszywym doradcą i 
fałszywym wykonawcą woli monarchy. Pos. 
Stransky atakował ostro Czernina za jego o0- 
_statnie przemówienie i nazwał go ajentem Ber- 
lina. 
* Soc.-dem. Seitz oświadcza, *że rozporządzenie 
było błędem politycznym, lecz socyaliści gło- 
sować będą przeciw wnioskowi, ponieważ sąd 
swój wypowiedzą odrzucając budżet. 

Romańczuk oświadcza, że Rusini głosować 
będą przeciw wnioskowł. 

Hr. Skarbek oświadcza, że' stronnictwo naro- 
dowych demokratów głosować będzie za wnio- 
skiem Stranskyego i Głąbińskiego nietylko z 
powodów przytoczonych we wniosku, ale i dla- 
tego, ponieważ czyni obecnemu rządowi zarzut 
szeregu innych złamań koastytucyi i nadużyć. 
‘Już z powodu ostatniej mowy prez min., która 
była mową podjudzającą przeciw ludności sło- 
wiańskiej, należałoby premiera postawić w stan 
oskarżenia. Polacy, którzy w ciągu wojny po- 
nieśli najwieksze ofiary krwi i mienia, mimo 
wszystkich prowokacyi, popełnionych wobec 
nich, czynią wszystko, aby swój program juź w 
czasie wojny światowej zrealizować. Kwestya 
polska będzie musiała być przedmiotem rozwa- 
Żań kongresu światowego i na nim być roz- 
strzygnięta, jak spodziewać się należy, zgodnie 
z życzeniami narodu polskiego. 

Mimo manifestu z 5 listopada oha obszary 
okupacyjne pozostają w mocy. 

Stworzono pozór administracyi politycznej 
z pięknie brzmiącem nazwiskiem Rady Regen- 
crjnej, aby Polakom dać pozór niezawisłości. 
natomiast w rzeczywistości ciąży tam pięść 
zgdohywer. 

Mowca wdzięczny. jest hr. Czerninowi za je- 
go szczerość, z jaką omawia kwestyę austrą: 


Z OPERY. 


„UPROWADZENIE Z SERAJU*, 
opera Mozarta. 


Niełatwe przedsięwzięcie wystawienia „Upro- 
wadzenia z Seraju* podjęła nasza improwizo- 
wana opera zapewne pod tą głównie zachętą, 
że wszelkie braki przy współudziale tak wybit- 
nych sił, jak pp: Dębicka, Tarnawski i Ster- 
mich starać się będzie przeoczyć publiczność 
krakowska, Uznać tylko należy chlubny za- 
miar wprowadzenia do repertuaru jednej z naj- 
piękniejszych i najcenniejszych oper starego 
typu. Okres, w którym Mozart pisał swoje 
dzieła — to okres dekoracyi, kokieteryi. osten- 
tacyi i konwenansu, co ma odzwierciedlenie 
nie tylko w muzyce ówczesnej. dbałej o ze- 
wnetrzna. szatę, zdobną w drobne dodatki. a- 
pogiatury. ale i w znacznej mierze w efektach 
dekoratywnych. świetności wystawy. Wysta» 
wienie takiej opery jak „Uprowadzenie z Xera- 
ju“, przedstawia trudne zadanie. choćby ze 
wzgledu na zewnetrzną oprawę, w warunkach, 
jakiemi rozporządza Tow. operowe przy Szczu- 
płych środkach inscenizacyjnych. małym i nie- 
odpowiednim wyborze kostynmowym -— było 
bardzo ryzykowne. 

Sobotnie przedstawienie na ogół należało 
do udatniejszych. a i poszczególnym artystom 
należy się poklask. którego też publiczność nie 
szczędziła. 

Ogólnie trzeha tylko wypomnieć niektórym 
artystom przewlekanie tempa tak niezgodne- 
go z temperamentem opery. 

„Uprowadzenie z Seraju' wymaga szybkiego 


poiską. Stronnictwo mowcy nie było za tem 
rozwiązaniem, ani nie wierzyło w możliwość 
tego rozwiązania., ponieważ wiedziało, że Toz- 
wiązanie kwestyi polskiej zawisło tylko od 
Niemiec. Traktat pokojowy brzeski i tajne tra- 
ktaty udowodniły, że hr. Czernin ma słuszność, 
gdyż już w tych traktatach 
DOKONANO PODZIAŁU POLSKI. 

Pozostaje jeszęze tylko granica zachodnia 
Polski, ale i ta ma być poprawiona. 

Mowca wyraża solidarność swego stronni- 
ctwa z temi stronnictwami słowiańskiemi, które 
na równi z Polakami dążą do pełnej wolności 
i nie chcą żyć pod jarzmem niemieckiej środ- 
kowej Europy i kończy wyrażeniem nadziei. że 
Rusini wnet się przekonają, że porozumienie z 
Połakami leży w interesie ich wiasnej przyszło- 
ści i jest nieodzownem. Do takiego porozumie- 
nia z pewnością przyjdzie, jeżeli wykluczy się 
obcych pośredników. 

Odczytano następnie wniosek 


W SPRAWIE ZAJSC NA FRONCIE POŁUDN.- 
ZACHODNIM, 

opiewający: Wzywa się rząd, aby udzielił szcze- 
gółowych wyjaśnień o zajściach na froncie po- 
łudniowo-zachodnim i w głębi kraju. 

Wniosek postawiony będzie na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń. 

Prezydent Izby oświadcza, że właśnie otrzy- 
mał zawiadomienie o przyjęciu przez cesarza 
aymisyi całego gabinetu (oklaski na ławach cze- 
skich) i proponuje, aby iastępne posiedzenie od- 
być we wtorek. 

Wniosek prezydenta przyjęto i na tem posie- 
dzemie zamknięto. 


Ostatnie telegramy. 


Zastój w walkach na zachodzie 


Berlin. (B. Wolffa).  Urzędowo ogłaszają dnia 
22 lipca wieczorem: 

Na wieln miejscach frontu bojowego między 
Aisną a Marną spokój. Miejscowe walki na po- 
łudnie od nid 


Epider1a cholery. 


(Telegramy „Now. Kur. Krakowskiego") 
Sztokholm, 28. lipca. 


W Petersburgn i Sztokholmie szerzy się cho- 


tętna akcvi, ciągłego ruchu, który właśnie ma 
wywioływać wesołość. Brak tego odczuwać Bię 
dawał prawie w całym zespole. 

Bohaterka Wieczoru, najgęoręcej oklaskiwaną 
była znakomita sopranistka, artvstka. wiedeń- 
skiej „Volksoper“, p. Dębicka, świetna repre- 
zentanka partvi Konstancyi, która nie znajdzie 
tak łatwo godnej sobie rywalki. Wszelka kry- 
tyka w tym wypadku rozpływać się musi w 
superlatywach. Aplauz pochodził jakby z jed- 
nego serca. Jest w niej jakiś dziwny czar Świe- 
żości i niewiędnące piękno muzyczne, jest pra- 
wda psychologiczna i urok liryzmu, przykuwa- 
jace uwage widza grą dobrze opracowaną. do- 
kładną. jakkolwiek w ogólnym zarysie cokol- 
wiek za chłodną. 

Drugim wykonawca tytułowej roli obok p. 
Dębickiej był p. Lubieniecki, jako Belmonte, 
szczęśliwie wywiązawszy się z wielkich trud- 
ności wokalnych i muzykalnych. Do pełnego 
sukcesu brak było p. lubienieckiemu większej 
energii. Nie można też pominąć milczeniem 
lekkiego drżenia głosu. który hartuje bardzo 
ostrożnie, zwłaszcza w głównych regestrach, 
niemal troskliwie. 

Rola Osmina znalazła w p. Tarnawskim uta- 
lentowanum basiście znakomitego przedstawi- 
ciela, zarówno w śpiewie. jak i w grze, którą ' 
odtworzy] po mistrzowsku. Partye te zaliczyć 
może p. Tarnawski do najpiękniejszych i naj- 
trafniejszych swych kreacvi. tem więcej, że 
część wokalna odpowiadająca przewybornie 
dzisiejszym warunkom głosawym artysty, od- 
daną była z precvzyą iście koncertową. 

Słabszemi hyłv za to partye Blandynv i 
Gedrilla. mimo wykonaniu ich przez artystów 
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lera w sposób zatrważający. W Petersburgu bra 
ło dotychczas przeszło 700 wypadków zasłaba 
nięcia. Ruch okrętów między Petersburgiem ą 
Sztokholmem jest wstrzymany. 

| WOJNE e 


WYPRAW o a 
Pospieszny marsz armii litewskiej 


na Petersburg. 


` (Telegram „Nowego Kurycra Krak.“ )s 
Haga, 23. peak: 
: Litewska armia gen. Klimajtisa, która z dnia 
na dzień wzrasta, pobiła zupełnie wojska sowie 
tów i maszeruje obecnie pospiesznie na Peters- 
burg. Organizącya tej armii jest podobno bara 
dzo dobrą. E 
Z Moskwy donoszą: Ponieważ Moskwa z po- 
wodu zajęcia Jarosławia przez .kontrrewolucy- 
onistów jest zagrożoną, rząd bolszewicki czyni 
przygotowania do obrony miasta. 


Misya hr. Czernina Budapeszcie. 


(Telef. od koresp. „Now. Kuryern krak“): 
Wiedeń, 23. lipca. 
W kołach politycznych wizyta hr. Ozernina 
w Budapeszcie zwróciła powszechną uwagę. Gas 
zety budapeszteńskie donoszą, że hr. Czernin 
pracuje nad zrzeszeniem stronnictw nemieckich 
w Austryi i że celem jego konferencji z Tiszą 
byio doprowadzenie do porozumienia między: 
"stronnictwami niemieckiemi a  wegierskiem 
stronnictwem pracy na Węgrzech. 


ETS OT PTT a W PSEOE "13, at TE Sram "RIDE 
„ . Rozruchy głodowe 
t w Wiedniu. 


(Telef." od koresp. „Now. Kuryera' Krak“), 
Wiedeń, 23 lipca. 
W wielkiej hali targowej przyszło wczoraj 
do burzliwych scen z powodu zupełnego bra- 
ku środków żywności, przedewszystkiem mięsa, 
Interweniowała policya. 
a E i a 
Wybuch w niemieckiej fabryce- 


amunicyl. 

Berlin. (Wolff). Fabryka amunievi w miejscoe 
wości Plau uległa częściowemu zniszczeniu z 
powodu wybuchu, który nastąpił 19 b. m. po- 
południu. prawdopodohnie skutkiem samozapa- 
lenia się materyałów wybuchowych. Zrządzo= 


na została przytem znaczna szkoda materyalna, 
a także zginęła większa ilość ludzi. Pożar, któ 
ry powstał po wybuchu, ugasila straż pożarna 
po półtrzeciagoślzinnej akeyi. 


o ustalonych dobrze zaletach. Trudną partyę | 
Biandynv. tak pod względem wokalnym ( wy- 
magającym dobrej techniki i wielkiej skali 
głosu), jak i aktorskim odtworzyła z wielką, 
plastyką sceniczna i głosem dźwięcznymn. do-, 
nośnym, jakkolwiek nie zupełnie czystym i pe- 
nym w górze; p. Argasińska, której talent pu- 
bliczność oceniła i oklaskiwała z zapałem. Była 
ona w swej roli niezwykle ożywiona i śpiewała 
m temperamentem. Czasami tylko znać była 
brak decyzyi w atakowaniu ..piano* wyższych 
tonów. na czem tracił niejeden epizod 

„Uprowadzenie z Seraju* opiera się, prócz 
strony wokalnej, głównie na orkiestrze, do» 
brze zgranej i należycie przygotowanej. Orkie- 
stra jednak Tow. operowego doraźnie skleco- 
na. przerzedzona przeglądami pospolitego ru- 
szenia przy niewystarczającej ilości prób. nis 
mogła w zupełności podołać trudnemu zadaniu. 
Narażoma na zbyt czeste wykolejenia. czy to w 
rylmice i akcentowaniu. czy w pianie tak cha- 
rakterystycznem w muzyce Mozarta, przygłue 
szała solistów. Dzięki tylko sprawności, ener- 
gii i temperamentowi (aż nadto widocznemu 
w II akcie) kapelmistrza, wywiązała się ze za” 
dania szczęśliwie. 'Co z orkiestry można wydo-. 
być. dowiódł dyrygient sobotniego przedstae. 
wienia p. Stermich, pierwszy kapelmistrz wie 
deńskiej .„Volksoper', chlubnie zapisany me par 
mieci Krakowa ze zeczłorocznego sezonu ope- 
rowego. 

Okrasą przedstawienia hył (tylko może z4, 
szezupły na tak wielkiego dostojnika tureckie- 
go. jak basza Selim) w efektownych i barwnych 
strojach... harem. Mr. 


EZ: 
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Burziiwe obrady 
Rady stanu. 


Warszawa, 29 lipca. 


lm Na piątkowem (19 b. m) posiedzeniu 
Rady Stanu nanięina dyskusya toczyła się 
ad sprawą walurową. Pomiędzy pasywistami 
a aktywistami przyszio do Starcia na tle wnio 
Sk b. Pepiawskiego. aby rząd na przyszłaś: 
Ściśle przesirzega! prerogaływ Rady Stanu i: 
przedłożył jaj w stosownym czasie ustawę wa 
lutową, obejmującą całe Królestwo. Dla złago- 
Gzenia wuicsku zgłosił p. W. Rostworowski im. 
komisy Forozumiewawczej wniosek kempre- 
misowy, iż rozporządzenie nie powinno być wy- 
dane bez wysłuchania opinii Rady Stanu. 
Po namiętnej dyskusyi poprawkę uchwalono. 
Potem pod obrady wszedł wniosek p. Stud- 
kickiego w sprawie wyjednania u władz oku- 
Pacyjnych pozwolenia dła  jeńców-Polaków 
re armii rosyjskiej na wstąpienie w szeregi 
| mii polskiej. 

Mieniem rządu niemieckiego złożył komi- 
z hr. Lerchenteli oświadczenie tej treści, iż 
ka należy właściwie do komipetencyi ko- 
diec wojskowej; tyle jednak można powie- 
E w Ri naczelny komendant polskiej sity 

OJEJ goilzi sio na przyjmowanie do szere- 
ba armii polskiej tylko ludzi najdzielniejszych 
i jpewniejszych, 

b międzypartyjny zgłosił wniosek, do- 

r oEdjący sie zwolnienia wszystkich oficerów 

.->ierzy Polaków, przebywających w austro- 

Bierskich i niemieckich obozach jeńców. 

Czas dyskusyi w tej sprawie 


PRZYSZŁO DO ŻYWEJ WYMIANY ZDAŃ 


E D Studnickim a salą. Gdy p. Studnicki 
wór em przemówieniu dowodził. iż ..niemożli- 
m jest wydostanie wszystkich jeńłbw. gdyż 
Mcom potrzebne są Siły robocze”, na sali 


p S Sy głosv: „Nam też! 
zupką? meki: A-czem żywić ich będziecie, 


Glosy: Bo przemysł zahamowany. 


P. Studnieki: Bo jesteśmy w oblężonej forte- 
€F, na skutek blokady angielskiej. 

Na sali śmiech, 

P: Studnicki, zwracając się do marszałka 
Rady. prosi, aby go wziął w obronę przed 
drwinami czionków Rady. 

Dyskusja przeciągała się. Wielu członków 
Rady Stanu wyszło do bufetu. Wreszcie dy- 
skusyę zamknięto. 

P. Studnicki zanierająe głos poraz drugi, użył 
zwrotu, że „nie ma konoru naród, który ucieka 
od boju“, co wywołało taką wrzawę na sali, iż 
marszałek musiał przerwać posiedzenie. 

Po przerwie zabrał głos min. Stecki, zawiada- 
miając Tzbę, iż Austro-Węgry postanowiły u- 
wolnjć wszystkich jeńców-Polaków stanu ofi- 
cerskiego; uwalnianie żołnierzy będzie doko- 
Nywane stopniowo. 

Oświadczenie Radu powitała oklaskami. Po- 
tem uchwalono wniosek w sprawie jeńców, z 
opuszczeniem apelu do Auśtro-Węgier. 

zamknięciem posiedzenia 


MARSZAŁEK UDZIELIŁ NAGANY P. STUD- 
NICKIEMU | 


za jego zwrot o narodzie, który uciekł od boju. 
Na sobotniem posiedzeniu Rady obradowano 
Bd dalszymi wnioskami. 
i Jako pierwszy uchwalono wniosek o znie- 
emie cenzury sprawozdań z posiedzeń Rady, 
Ppoczem rozpoczęła się żywa dyskusya nad 
wnioskem klubu między partyjnego w sprawie 
państwowej opieki nad b. żołnierzami i ofice- 
Tami korpusów polskich. k 
r. Studnieki wywołał znów wzburzenie swem 
oówiadczeniem tej treści. 
„asi i siawa Dowborowi-Muśnickieniu, że 
sg"! w ślady Hallera, który na ponie- 
rę fh kholszewizm, na niesłychaną awan- 
| tie Rosyi skazał większą część 
« protestem przeciw temu wystąpił im. klubu 
PETE Wyrzykowski, podnosząc, iż bryg. 
e A jednym z tych. którzy w czasie 
Iny ratowali honor żołnierza polskiego. 


'UNOWY KURYER KRAKOWSKI 


W dalszym ciągu Rada uchwalił» wnioski 
w sprawie aresztowań po traktacie hrzeskim. 
aresziawania członka Rady Stanu. p. Błyskosza 
z Podlasia przez władze niemieckie i wywie- 
zienia przez Niemców ks. Michalkiewicaa, xd- 
minislratora dyccczył wiieżskiej. wreszcie wnio- 
sek w sjrawie opieki nad wszysikimi jeńcami- 
Polakami. 

Kadeneya Rady Sianu przed feryami zbliża 
ia jut ku końcowi. Ferye rozpoczną się 28 

. m. i bedą trwać do 1 wrześniu. Przed przerwą 
„akacyjną Rada Stanu ma jeszcze załatwić 
sstawę wojskową. 


e . s a. 
Raj żywnościowy w Anglii. 

(mir) Jeżeli mamy wierzyć londyńskiemu ko- 
respondentowi haskiego ..Mgzmeen Handels- 
blad“. stan aprowizacyt w Anglii jest wyśmieni- 
ty. Sprzedaż chleba nie tylko nie jest już w dal- 
szym ciągu ujętą w system racyonowania. lecz 
istnieje nadzieja. X w niedługim czasie jakość 
chieba nie będzie w niczem ustępować jakości 
przedwojennej. 

Ziemw'aków i jarzyn Angiia posiada podosta. 
tkiem. 

Również nie brak i mięsa, którego wprawdzie 
nie można jeszcze nabywać w dowolnej ilości, 
atoli racye Są z kaźdym prawie miesiącem obħt- 
sze. Niektóre artykuły masarskie, jak wąuoba. 
kiszki i t. p, można nabywać bez kart kontrol- 
nych. 

Cukru jest w Anglii odpowiednia ilość, stoso- 
wrie do zapotrzebowania ludności, Masła i mar- 
garyny wprawdzie niema nadniaru, ale też nie 
odczuwa się i braków. Kawy i herbaty może ka- 
żdy nabyć, ile tylko zapragnie. Obawy zracyo- 
nowanią konsumeyvi tyeh artykułów należą już 


do przeszłości. Także i kakao są zndczne za-, 


pasy. 

każdej chwili można równieź nabyć banany 
i owoce południowe i to po stosunkowo umiar- 
kawanych cenach: banany po 2, 2 i pół i 3 pensy 
cytryny po 4—5 pensów sztuka. 

Inne artykuły, jak n. p. sardynki, są wpraw- 
dzie dość drogie. ale sprzedaż ich nie jest uję- 
łą w system zracyonowania. 

Do rzadkości do pewnego stopnia należy 0- 
becnie w Anglii ser, atoli — jak słychać — 
istnieje nadzieja, iż stan ten w najbliższej już 
przyszłości ulegnie zmianie na lapsze, aczkol- 
wiek sprzedaż ma być zracyonowaną. 

Dość trudno nabywać można również i świe- 
że owoce, za to nie brak marmolad i powideł, 
ca stanowi rekompensatę małych ilości owoców 
świeżych na rynku angielskim. 

Nadzieje wygłodzenia archipelagu wielko- 

brytyjskiego w najbliższym czasie nie zrealizo- 
wały się dotąd, jak na to liczono w pewnych 
kołach. propagujących walke łodziami podwod- 
nemi hez wszelkiego ograniczenia, dla której 
to nadziei 2 lekkiem sercem poświęcono między 
innemi i dobre stosunki z Unią północno-amery- 
kańską. A ł przyszłość podobno nie rokuje wi- 
doków stanowczego pogorszenia sie sytuacyi 
Żywnościowej w Anglr. Anglia bowiem — jak 
oświadczył niedawno kontrolor żywnościowy 
Clynes w mowie. wygłoszonej w Manchesterze. 
nie tylko. ża pokrywa w dostateczn=j mierze 
swe zapotrzebowanie, ale zdołała jeszcze zgro- 
madzić pokaźne rezerwy pszenicy, co pozwoliło 
rządowi na plan polepszenia jakości chleba już 
w najbliższej przyszłości. Poprawie ma uledz 
również i jakość mięsa, którego dostarczy by- 
dłostan angielski. 
Czytając doniesienia o stanie angielskiej 3- 
prowizacyi, o tym omal nie legendarnym ri- 
ju. jak ma dzisiajsze stosunki, obywatel rolni- 
czej nawskróś, w dary matki-ziemi ongiś podo- 
statkiem opływającej Galicyi. która dziś nie tyl- 
ko stała się Galcva. ale i prawdziwą — Głodo- 
merya, z trudnością tłumi w swem sereu za- 
zdrość, całkiem zresztą zrozumiałą. 


Ogonek swatem. 


"Varszawa, w lipcu. 

Pan Józef W., technik, po kilku godzinach 
sterczenia w ogonku przepustkowym, mógł być 
silnie zdanerwowanym. To też kiedy o parę 
miejsc przed Mm wynikł zatarg 4 powodu, że 
do ogonka chciała się dostać panna Zofia K 
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t 
nauezycielka, twierdząc, że tylko czasowo 0Z0- 
nek opuściła. przyłączył się do protestujących 
i to tak energicznie. że sprzeczka z „iniruzką” 
pociągręła za sobą initerwencyę milicyanta. 

Ale milicyant. choć młody, był madry i zrę- 
czny. Wytłumaczył obu stronom, že nie mają 
powodu do zatargu. że szkoda czasu na proto- 
koly. że najlepiej się pogodzić. Tak się tuż stato. 
Pan W. i panna K. pogodzili się. ale przez spoze= 
czkę stracili miejsce w ogonku i przepustki ne 
dostali. g w 

Nazajutrz spotkali sie znów w ogonku weze- 
snym rankiem. Przypadkiem zajęli miejsca też 
przy sobie. Ale tym razem. choć znów. caly, 
dzień w ogonku przestali, czas im się nie dłużył. 
Nie skarżyłi się nawet. że wieczorem odeszli 
znów z kwitkiem. On ją do domu odprowadził. 

Nazajutrz przyszli już razem. znów stanęli 
obok siebie w ogonku. Doczekali się kolejki. 
przepusiki dostali. Wracając. spotkali tezo Sa- 
mago miicyanta. który był ich razjemcą. Waien 
szył się dobry chlop. że interwencya jego tak; 
była skuteczna. 

— Widzę, że państwo już w zupełnej zęodz:e?; 

— Nie tylko w zgodzie — pospieszył wyjae 
śnić p. W., — ale nawet już — narzeczeni. 

— A że to się stało dzięki panu — dodała 
panna K. — poprosimy pana na wesele. 

Naturalnie zaproszenie zostało przyjęte. . 
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Odpowiedzi „PORADNI“ 


„Nowego Kuryera Krakowskiego". 


KAROLINA W. W KRAKOWIE. Ciągnienie 
„Nowych losów  austryackiego Czerwonego 
Krzyża odbędzie się w dniu 1 sierpnia b. ra 
Główna wygrana wynosi 150.000 koron. f 

ZDZISŁAW K. W SAMBORZE. Jedynie kom- 
petentną władzą w tej mierze jest miejscowy 
magistrat. UARRA TRG NA 

ZOFIA CH. W D. Podanie skierować nal:ży 
do Namiestnietwa (Centrala dla gospodarczej 
odbudowy Galicyi). 

INF. N. W KRAKOWIE. Tak, ale najpierw 
trzeba postarać się o pozwolenie właściwej kos 
mendy wojskowej. 


Rozmałtości. 


DLACZEGO SACHARYNA ZDROŻAŁA? I 
aacharyna doczekała się już tego samego logu, 
co inne środki spożywcze: porwana została w 
wir lichwiarski i w rezultacie w drodze legalnej 
zdrożała. W Austryi znajduje się jedna jedyną 
fabryka sacharyny w Przerowie (własność U- 
nionbanku), a w niedawnym czasie odkryły właa 
dzę rozgałęzioną szeroko złodziejska organizas 
cyę, dzięki której całe ołbrzymie mąsy tago „er 
satzu“ niknęły z magazynów i przechodziły w 
posiadanie spekulantów. Jednego dnia areszto< 
wano 122 ludzi, biorących udział w szajee zło- 
dziejskiej. Sa to funkcyonaryusze fabryki. stra- 
żnicy cłowi i handlarze z Przerowa i z Moraw- 
skiej Ostrawy. Kilogram sacharyny kosztował 
w tej drodze 1500—2000 koron. 

BIELIZNA DLA DZIECI — Z CHORĄGWI. 
Rada miejska w Pradze wyda odezwę do włae 
ścicieli domów, by chorągwie, które bezużyte+ 
cznie po strychach butwisją — darowali na spó+ 
rządzenie bielizny dla dzieci. Chorągwie te mają 
przeważnie kolory czerwony, biały i niebieski 
i są, jako godła słowiańskie. przez rząd zaka- 
zana. 

ZŁODZIEJ W MUNDURZE KAPELANA, 
Mundur wojskowy i suknia duchowna stały się, 
czasu wojny ulubioną barwę dla rozmaitego ro- 
dzaju łotrzyków, polujących za cudzem mieniem. 
Niejaki Heu umiał cudownie połączyć w swej 
osobie obydwa te przybrane charaktery — i 
występował jako osoba duchowna w mundurze: 
wojskowym, innemi słowy: udawał kapelana. 
Piarwotną swą karyerę rozpoczął jako żebrak. 
Potem wstąpił w charakterze braciszka do klas 
Sztoru — wreszcie ukazał się jako kapelan. O< 
powiadał ludziom, że w drodze „gubił pieniądze 
i wyłudzał od nich datki na podróż. Udało mu 
się nawet „wkręcić” do szpitala wojennego 
gdzie pokradł żołnierzom pieniądze. Heu znikł 
gdzieś — tylko „pamięć jego czynów żyje", 
zwłaszcza u władz, które gorączkowo poszuku=! 
ją oszusta. 


P aaea 
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KRAKÓW 


UL. SZCZEPAŃSKA 7. 


G 
P 


pineayki bavdzo piękne, 


mlode, imate, do sprze- 
dania. UL Czysta 21/1. 125 


T e lachowiec 
do prowadzenia założyć 
się mającej fabryki perfu- 
merci i wod kolońskich 
w jednym z większych miast 
Królestwa Polskiego. Zgło- 
szenia listowne wraz z opi- 
sem dotychczasowego zaję- 
cia pod ‘adresem: Aleksan- 
der Wald, Trzebinia. 123 


„LUX“ 


Kroków, m 


plac Dominikański L. 2 
(róg Stolarskiej) Tel. 3335. 


Taniej niż wszedzie! 
KOGOŚ»: 


| insé! iwi ody 
| Już dziś ogólnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiaj 
fiemy pochodza- 
cy, jest 
„LUMAX*, pra- 
kiyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
płótna, płacht wo- 
zowych, worków 
itp.Niezbędne dla 
A ii a 
gwarancya. Polski sposó 
użycia 1 c 1 Ak) roz- I dzwonków 
maitemi igłami, zwojem nici elektrycznych. 
K 470 z przesyiką, 5 sztuk | m | 
K 21'—. Za zaliezką o 50 h. 
drożej. Fabr. : 
Dom A Dj 


M. Pierożek i 
Kraków. n!. ra S 
Oddzial 24. 
Prawdziwe tylko z wybitą 
naszą firma na rączce. 


Dzierżawa 


W powiecie chrzanowskim przy torze kole- 
jowy jest do wydzierżawienia 13 mórg 
gruntu oraz dom mieszkalny o 3 izbach ze 
stajnią i stodołą. Zgłoszenia przyjmuje kan- 
celarya adwokata Smolenia w Chrzanowie. 


pyska kaka ada padok 


Skłod przyborów 
do światła alaktr. 


i nowe. 


226 
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Tie SWIEZO OPUSCIŁO PRASĘ! ;-— 
Z STANISŁAW WASYLEWSKI RE 

ZA - tem 
ZH gody aj 
ZH CZYTA SIĘ JEDNYM  Ż- 
sA | TCHEM, OPISUJE Z NA- = 
= SZEGO STANOWISKA degą 
zk STOSUNKI W BELGII, 8a 
=% NA FRONCIE FRANCU- = 
= _ SKIM i W NIEMCZECH Ble 
=. POR | <wkiE 
eer 36m 
I4; Cena K 7*—, z przes. K 7'80. 2r 
maj e (a. 
=" . „zza 
Ili DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 8p- 
Z KSIĘGARNIACH. WYDAWNICTWO Gi: 
Zjjj FIRMY: H. ALTENBERGA i SKI ĝi 
ZĘ WE LWOWIE, HOTEL GEORGE'A. gi:-- 


ZER Siraf Pg 
ETIT EILIT 


H 
Dostawca a«mitali krajowych etc. 


STANISŁAW BARAN 


Magazyn /natrnmentów Lekarako-Naukowych 
KRAKÓW, Rynek główny 7, 


appesu) 
Pi 


e 
poleca : Wszelkie artykuty sanitarne do pielęgnowa- | 
nia chorych — Narzedzia citirurgiezne — Bandaże | 
przedwojenne — Opaski dla Pań — Wata chem. czy- 
sta Dra Bronsa — Baseny — Hegary kompletne. 

Obsługa fachowa. -- Ceny konkurencyjne. 89 
| A O 0 Mana TO SA AOC 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ , 
DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA 


“Meble, z makat 


arion cukru lub słoni- 
ny za wyszukanie 3 do 
4 pokoi z nowoczesnyn u- 
rządzeniem od września lub 
października zgłoszenia pod 
„Feliks* w Administvacyi. 


okół nmeblowany, elek- 
tryka, ad 1-go sierpnia 

do wynajęcia. — Zacisze 12 
parter lewy od 12-ej—d-ej, 
110 


CZAPKI 


wojskowe, studenckie 
i wszelkie przybory 
umundurowa nią, 


A. BROSS 
Kraków, Floryańska 44. 


tuż obok Bramy Floryań- 
skiej. 27 


ySyżki u 


PERFUMY, 


„ prowincyę po cenach nirt. e wysyłamy za zaliczka odwrotna pocztą. 


awsler lat 34,, podu- 
izędnik państwowy — 
posiadający 10.000 K, pra- 


gnie poznać pannę posażną | Wpisy na kursa: 


w celu matrymonialnym. 
Folografie pożądane. które 
zostaną zwrócone. — Listy 
pod adresem. „M. S.* poste- 
restante, Kraków. 126 


pier benzynowy 8-mio |; 


konny i dynamo zmon- 
towane na krytym masy: 
wnym wozie — zaraz da 
sprzedania. Wiadomość pod 
„Motor 8 HP.* do Admin. 
Pos Kuryera Krak. 


oszukują za. wynagro- 
dzeniem 2—3 lub å po- 
koji z knchnią, łazienką, 
elektryką i gazem. Zgłosze- 
nia dia „4. B..*' do Adm, 
„Nowego Kuryera Krak... 


Y, dywany, obrazy, antyki 


Stylowe meble salonowe, sypialnie, kredensy antyczne 
Cenne makaty wschodnie. — „UL. Jabłonowskich 


|L. 20. I p., na lewo, w godzinach od 10—12 i od 4—7. 


ETO 


szuka posady, zajęcia głównego lub 


ubocznego — KTO szuka ludzi. do 


pracy, ma wolne posady — KTO 


cace coś sprzedać albo kupić — KTO 


wreszcie ogłosić chce inne swoje 


potrzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając 


je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


naszego dziennika. Słowo po 12 ha! 


za jeden raz. 


— Drobne ogłoszenia 


nadesłane z prowincył zamieszcza 


. . .. L4 
się w najbliższym numerze. 


Olbrzymia poczytność i ogromne 


rozpowszechnienie nietylko w Gall- 


cyi, alegteż i w Królestwie Polskłem 


zapewnia doskonały gkutek. 


Wszędzie do nabycia! 


Wyłączny sklad na 
Gelicyę i Austro-Węgry: 


EDITOR 


mm 


U tywajcie jacy nie nieszkodliwej 
farby do materyi w różnych kolorach 


PALATYN 


wyrobu Doroszowa I Szulca. 
Wysirzegać się naśladownictw! 


J. Leserkiewicz 


dom handlowy 


Kraków, Zielona 3. 


ERZY KONARSKI — 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ. 
OZIAŃSKICH W KRAKOWIE — ULICA KARMELICKA 1o. — TELEFON 315 


TOALETOWE 
KREMY i PUDRY 


Kursa maluryczne 


roczny, dwuiatni | wieczerny 
przyjmnje Kierownik” — ul. Jahonowskich L. 20, I p, - 
na lewo, w godz. od 6—4!/, wieczorem. 225 


J O UO T EE CE": 00] — GONE kan 
Wzorowe biuro pisania 

i powielenia na maszyna: 

Ludwik AKSMANN, Krakó' 5! 
Szewska 10. Tel. 32—8€. 
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Er Eti 
ZWIAZEK 
EKONOMICZNY 


Kółek rolniczych 
we LWOWIE 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczona poręką 


obecnie W KRAKOWIE 


przeniósł swo biura 
z Rynku głównego L. 22 I 29 


do wiasnego domu 


przy ul. Wišinej i. 8. 
li piętro. 287 
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Wystawa Obrazów 


CZWÓRKA” 


Kraków, ul. Sienna L. 2. I p- 


Obrazy pierwszych mistrzów polskich jak: 


AXENTOWICZA, FAŁATA 
FILIPKIEWICZA, GROTTA, 
KOSSAKA, MALCZEWSKIEGO, 
% WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO, 
BRANDTA, MATEJKI, SIEMI- 
RADZKIEGO, TONDOSA i w. i. 


Wystada otwarta od 9—1 i 3—8 pop. 


MAGAZYN OKRYG DAMSKICH $ 


LEON Eee Ea 


KOSTYUMY, PŁASZCZE, 
SUKNIE, BLUZKI, HALKI itp. . 


(oaGOGOGOOOCOOGO 


Bracjejowski 
Kraków, Grodzka | 
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